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N I E M C Y .

Sejm  związku niemieckiego zaraz po 
skończonych obradach wiedeńskich prace swoje 
rozpocznie.

W  królestwie hannowerskiem pracują ciągle 
nad ustawą konstytucyyną. Jeszcze w t j m  
miesiącu ma się zebrać kom missy a , która nad 
projektem pomienioney ustawy zastanawiać się 
będzie.

Da M oguncji przywieziono z Bonn  stu­
denta , i oddano go taraeozaey kommissyi śled- 
c z e y , za roznoszenie pssm buntowniczych. 
Jest rodem Z Frankfortu, wyznania moyżeszo- 
wego.

Sławny niemiecki pisarz Ludwik W ieland  
umarł w Jena dnia 12 b. m.

Hieronim  B o n a p a r te  bawi teraz z swoją 
rodziną vv Trjeścię. Pewny m a jo r , k tóry  
w robn 1809 wyrokiem sądu woyskowego za rzą ­
dów tego Hieronima Bonapartego w Westfalii na 
śmierć był skazanym, a potem udarowany ży­
ciem , na wstawienie się Pani L etycy i Bona- 
partowey  , prosił teraz Hieronima, ażeby mu 
nor  o narodzonego syna do c-brztu trzymał.

Podług nayświeźszych d mesisń nowych 
wę irow?vkow, kartofle pochodzą istotnie z o- 
kolie L im y  w Peru.

(z raz. beri.) Od brzegów M enu , dnia  21 
g u 'ma. Poseł prezydujący na zgromadzeniu 
i i  ązkowem we Franktarciellrabi* Buol-Schau- 
e n s te in  na wezwanie X :ęciaM etternich  wyjechał 
ztąd wczora do W iednia. Powróci on jeszcze 
przed końcem feryow, pod nieobecność jego 
Pan Martens, poseł hannowerski, obeymie urząd 
prezydenta z głosem ze strony Austryi.

W  biórzr- poselstwa austryackiego tve Frank- 
forcie , a szczególniey w biórze Pana Handel, 
ausłryackiego ministra rezydenta przy dworze 
Darmsztadzkim i Nassauskim, daje się postrze­
gać nadzwyczayna czynność, którey przedmio­
tem mają bydi akta przygotowawcze do ma­
jących się znowu otworzyć posiedzeń seymu 
związkowego.

Król W irtem berski mianował Xięcia Ho- 
henlohe Oehringen prezydentem pierwszej Izby 
zgromadzenia stanów ca sześć lat następnych.

Pewien podróżny zasługujący na wiarę po­
wiadał: że Sand więcey jak cd miesiąca leży 
bez żadtiey przytomności. Nie poznaje nikogo 
z dawnieyszych znajomych i wkrótce zakończy

- walkę młodocianego życia z uporczywem wy- 
cięozaniem sił przez zepsucie płuę.

Zgromadzenie wszystkich stadiów krajowych 
w Hannowerze otworzone zostanie po Bożem- 
Narodzeniu.

Żyjemy teraz w epoce, k tórą  wielu czy- 
, telników gazet wystawia za zupełnie ogołoconą 

z ważnych nowin; ale grzeszą oni przeciw 
czasowi. Nigdy on jeszcze nie spoczywał, a 
naymniey teraz. W iek  nasz jest dość ważny 
i właśnie teraz rozwija się na jego łonie zared 
do nadzwyczaynych wypadków. Zwróćmy 0- 
czy na Angliją (gdzie burzenie się ludu wymaga 
innego uksztaicenia rzeczy) na Hiszpaniją (która 
się straszliwie uzbraja, aby nabytą przelewem 
krwi wolność nowego świata przyprowadzić do 
starych prawych karbów), na F rancyą (gdzie 
dotąd partye c ią g le  przeciw sobie są uzbrojone) 
na Niemcy (nad których wewnętrznym stanem 
właśnie się teraz pierwsze głowy naradzają). 
Przyszedł czas , w którym sprawa lodów zosU 
nie podług prawych zasad rozważoną atph- 
wości ich uchylone, a —-  przynaymniey w Niem­
czech skargi ich ustaną.

N I D E R L A N D Y .

Uwięzienie niektórych osob w Amsterdamie  
nie jest jeszcze wyjaśnione, a przeto daje po- 
wod do rozmaitych domysłów, Jeden z uwię­
zionych jBowers; rodzina jego znana jest w L e y .  
d z ie , a on sam miał zawsze dobre im e u 
wszystkich, i otrzymał ozdobę lwa belgijskie­
go. Gdy się rewolucya roku 1813 .^kończyła, 
przybył do B ru x e lli , gdzie zaprzyjaźnił się z P. 
Bouwens znanym za uaygorłiwszego stronnika 
rewolucyi roku I7g5. Latem r. prze­
pędzili oba niejaki czas w Akwizgranie  i Spa , 
gdzie odbierali dowody przyjaźni od pewney 
znakomitey oseby. Pojechali potem oba do P ary ­
ża, osiedli tam, lecz niekiedy wyjeżdżali każdy o- 
osbno to do Bruxelli, to do Hagi. a temi czasy do 
Amsterdamu, gdzie niedawno przytrzymano P. 
Bouers, a P .  Bouwens w L i ssie. Donoszący te 
szczegóły dziennik oświadczył, że się w strzy ­
muje od dalszych jako niepewnych, ale tw ie r ­
dzi, że ktoby w tey  okoliczności wielkie ir.te- 
resa polityczne wpatrywał, zostawałby wbłę- 
dzie.

(z gaz. beri) B ruxtlla  dnia 20 grudnia. Król 
dał rozkaz wprowadzić wielką oszczędność 
w departamencie wojennym.



Dla dostarczenia 3 ,467 ,188  złotych, k tó rem i 
podany budżet przewyższa dawnisysz*, mają 
bydź przydane do teraźnieyszych k o ns ty tućyy  
i p o d - t k ó w  centym y dodatkowe.

W y g n a ń c y  H ullin , A rnault, B ory St. V in • 
cen t, M e llin e t i V and  <n\me. o t r z y m a l i , p rz rz  
francu ik iego  konsula w Antw erpii, pasporty  na 
pow ró t  do F rancy i.

A u  s T r  y A.
W iedeń , dn ia  11 grudnia . Jefter ł F e ld ­

marszałek  Baron  M a ch , s ławny x nieszczęścia 
Swego w p~*liodfie do N ea p o lu *  z  p rzyczyny  
r t  z yś ia się w o jska  neapolitańskiego, a bar- 
d ev jeszry.e z p r teg raney  pod Ulm roku i 8 o 5, 
popadł, jak w iad. mo, w liieła u Cesarza Jmci,
1 7< st d zu„..'In e oddslony. Po bitwie pod TJp- 
eh fam  t.tr" m .ł  za wstawieniem s-ę X i ą _ ę i a  
S  kw arzenberg, Feldm arszałka , pensyą roczną, 
w  ilości 5 x 0 0  zł. r s ń A ic h ;  te ra z  zaś pow ró­
c i  do łaski i wszystkich d iW roeyszjcb  swoich 
stopni. D-x 6  b .m  pokazał się pierw szy raz  
u jd. : ru. S ły c h a ć , iż A rc y -X ią tę  K arol pro­
sił  M onarchy , alty sam mógł mu d o n f ś ć  tak  
pom yślną wiadomość. Bar^n M ach  popisywał 
się p rzed  i na początku r e w o lu c j i  na k sn ip t-  
jiiach Xią/;ęcia Sasko - Koburskiego, a petem 
w iększą  sooie zjednał sławę kampaniach H ra ­
biego C lairfait.

(z gaz. beri.) W ie d e ń , dn ia  18 grudnia. 
Z grom adzeni tu  ministrowie odprawili d. 16 t. 
ni. szóstą  k o n fe ren c ją .  Złożone z m in is trów  
kom ite ty  za jm u ją  się troskliwie poruczonemi 
sobie do rcz tr?  ąśmenia oyczystemi przedm iota­
mi. T em i są w elsość  handlu, objaśnienie l 5 
a r tvkuJu  aktu zw iązkow ego , sprawienie ulgi 
dla n iek tó rych  krajów  vr dostawieniu kontyn- 
g  nsu związkowego, kuryalne głosy m edyacyy- 
ny ch .  i t, a.

X iążę Schw arzenberg  p rzybył tu  d. 14 t. m.
W e  w szystkich D r a m a c h  (w liczbie 27) 

zakonu Braci miłosiernych, w dziedzicznych 
kra jach  cesarskich, *  roku  ty m  przyję to  cho­
ry c h  1 26 { j in ię d w  którym i i i i 4 niekatolików 
i  83 izraelito *. Umarło ty lko 1 072 , a zpo- 
ł r ię d z y  tych  l 54 było przyniesionych albonie- 
i y  w V ch, albo też  tonujących . Zachowano więc 
iy c i e  i i  537 ludziom, k tó rzy  znowu mogą byoź 
pożytecznym i krajowi, bliźnim i sobie samym.

A n g l i a .
(z gaz. beri.) D o ln y  ciąg  wiadomości z L o n ­

dynu , pod  18 grudnia . W  i .bie mźszey. d. 
l 4 t m L o rd  John Russel (k rew ny X:ęoia 
B edfort u c z y n i  nv.tępuiące  wniesienia: U  a-
i  by wszystkie miasteczka {boroughs), w  k tó ­
ry c h  się podczas wyb rów  p-.rHroentowych 
przekupstw a zdarzały i jeszcze zdarzają, p r z e ­
sła ły  posyłać rep rezen tan tó w  do parlamentu, 
a ich elektorow ie, którzy by wolnymi b \ l i  od 
p rzed ay n o śc i,  mają na przyszłość głosować 
zs h rabs tw a , w  któaem  m iadeczko  to leży, 2) 
ażeby prawo wysyłania członków do parłam- r.- 
t u , podebaym  miasteczkom odjęte, przeniesio­
ne zostało na Miększe m iasta  , k tó reb y  p rz y ­
n a j m n i e j  i 5ooo mieszkańców liczyły *j, 5 ) 
żeby parlam ent miał sobie za powinność, mieć

.*) L ord  Rusel zwrócił uw agę, ze m iasteczka, 
które praw ie pustkam i stają, posyła ją  po

czuyne oko na p rz ek u p s tw a ,  i użył należy­
tych  środków do ich wysiedzenia, w ytępienia  
i  u k a ra n ia , 4) żeby miasteczku Gram pound  
(k tóre  przekonane sóstalo o przedayność) praw o 
wysyłania  do parlam entu  rep rezen tan tó w  zo- 
słałsr odjęte a natom iast p rzyznane miastu L e ­
eds W nies ien iu  tem u uczyniona była ze s t ro ­
ny ministrów um iarkow ana oppozycya. L o r d  
Castleręagh  nie miał K Ogólności nic p rzeciw  
tem u  z a rzu c ić ,  ty lk o ,  że je s t  niesprawiedli­
wością, obwiniać m inistrów o nadużycia w w y ­
borach par lam entow ych. Rozumiał i. dnak, że 
roz trząsan ie  całkowitego pytania jest zaw cze- 
sne i bardzo skomplikowane, i r a d z ł ,  żeby t a ­
ra* p rzes tać  ns  4 tym punkcie , co też i Pan 
T iern ey  pochwalił. Skulkiem U g o  Lord R u s-  
sel otfną* całe swoja wniesienie, przesta jąc  na  
tero, ażeby m iasteczku G ram pound  odjęte zo- 
s tsło  praw o w yborów  p a r b m e n te w y c h ,  p rze ­
ciw czem L o rd  C astlereagh  me miał co za rzu ­
c i ć . —  Zbliżenie to  pow i-no  spr. w ć dobre  
s k u tk i ,  Ićm b a rd z ie j ,  ze d. i 5 L  rd  Castle- 
reagh  proponował wiele modyfskacyy wzglę­
dem 5 wniesionych b i ló w , k tó re  dla n a rodu  
bard fó  p rzy jem ne , 1 zaspakajać** bydź powin­
n y  I tak np. L  rd C astleręagh, na prośbę
xięgarzy  i wniesienie Pana  John S m ith , radził, 
ażeby za pow tórne przekonanie o występek pasz­
kw ilow y nie karać zesłan iem , ale tylko w y­
g na n iem  z kraju. T y lk o  gdyby występny po­
w ró c i ł ,  m& bydź k a ran y  zesłaniem Co się
ty cze  opłaty  stępia od p s m  p c rv o d \c /n y c h ,  
proponował L ord  Castlei eagh, ażeby wyląc z. ó 
od niey tylko pisma u lo tn e ,  k tóre  s;ę tv l -  
ko cz?.s*mt polityką z a y m u ją , e ra s  pęryocly- 
csne, k tó re  tytko po długiey p rzerw ie  czasu 
(więeey jak 26 dn ) w ychodzą a k tó re  nie m a ­
ją za główny przedm iot p o l i ty k i-, nadto k a u c ją  
od pism peryodyesnych  zniżyć w L ondyn ie  
oc! 5 co aa 3 00 F. s., a na p ro w in c ji  a 00. W  o- 
gólności oś w iadczył Lord, ze z ochotą p rz y jm ą  
tak  wiele wyjątków, de tylko m ożna będzie. 
P an  T ierney  wspomniał z tego powodu z po­
chw ałą o Lordzie  Holland, k tórem u w dA ęczność 
oświadczał, gdy i  jem u  to przypisują p rzyczy­
nę tego um iarkow ania , na co L o rd  C astlere- 
agh  o d p o w i e dsiał, że k tórem uki lwiekbądź L r- 
d o # i  za środek ten  dziękować wypada, widzi 
za w see z pociechą, i e  zasługi ich są u z n a n e — . 
W nies ien ie  H rabiego C a rn a ru o n , żeby bil 
p rzeciw  buntow niczym  zgromadzeniom, zaroi , t  
p rzez  lat 5 miał moc tylko do d. x l p c a i 8 2  2,

jed n ym  a nawet i więeey reprezentantów, 
g d y  tym  czasem. M anchester, które w roku  
1778 miało tylko od 2 do 5 tysięcy miesz­
kańców, a teraz więeey ich no,t>oo; Leeds, 
które się od roku 1811 od 2000 dusz do 62,000 
podniosło, i Birmingham, Hal i.«x, Sheffi­
eld j których się ludność w podobnymic sto­
sunku powiększyła , nie mają dotąd jeszcze 
reprezentacji  w parlam encie . — Z e  w m ia­
steczku Gram pound, i  kilku innych, grube 
zaszły  p rzeku p stw a , okazuje się z  aktów  
parłamentowych-—• M ło d y  Lora  John Ruś- 
sel. nabył n iem ałe j  sławy ze swego wnie­
sienia. N a  podobnąi zaletę zasłużył wspie­
rający to wniesienie Lord  N orm anby, star- 

j gzy syn  Hrabiego Mulgrave. Do tych p r z y łą ­
czyć też należy Lorda  Milton, syna Hrabiego 
F itzwilhani •, piękna ndprzyszłośó nadzieja  
dia Anglii  •'



odrzucone zostało w czora  i 35 głosami prze­
c iw  37.

W c z ^ ra y  powiedział Lord Castlereagh w iz ­
bie niźs>< y , że nagleysze spraw y za ła tw ią  się 
zapewne do dnia 3o t .  m., i że w ted y  parla­
m e n t  odroczony zostanie do d. 10 lutego.

Siła lądowa n a  rok  1820 składa się (po 
Zwiększeniu jey 10 tysiącami ludzi) z 91.82 3 
łudzi, na których  potrseba 4 ,os 2,465 f. s. Dz ie­
sięć batalionów weteranów kosztuje 3 12,8 5 o f. s.

W ' , Ł  O C H Y 
K ró l neap' litański zniósł u siebie m in h te -  

ry n m  p o l ic j i  powszechney, a  d y re k c ją  tylko 
p o l i c y i  u s t a n o w i ł ;

' “ K ró l ssvrsr! * K rólem  portugalsko- 
b re z j  trak i-1 , przez k tó ry  obowiązał się
dostawić na swoich okrętach do Lisbony  2^000 
skazanych na g a le r y , skąd rząd  portugalski 
przeszłe ich do Breaylii. j W f b r a n o  tych, k tó ­
rzy  skazani sit »a galery w łańcuchach przeszło 
n a  x5 lat. Będą im roadane g ru n ta  do upra­
wy. i mogą tam że żony i dzieci swoje spro­
w a d z i ć .  W y b y  wszy la ta  bary  w  Brezyhi, mo­
gą, jeśli zechcą, powrócić do Europy. T ym  
sposobem rząd  naapolitański pozbędzie się wiel- 
kiego ciężaru. ma zaś w #aiym  kreju 7000 skaza­
n y ch  nagaleiy. W iedzieć  na leży ,  że znaczną 
c z ę ś ć  B r e z y l i i  zaludnili 1 uprayrieh początkowo 
abrcdm arze z Portugalii tam wysłani.

T en że  Król kazał rozdać proessło i , 000 o- 
zdob o rde ru  ś. Jerzego wyamian z* ehiesicns 
ordery, k tóre  były Król M u ra t ustanowił.

P rz y b y ł  do Neapolu. P. Sloewen  - Grellet 
kw akier,  pochodząc/ z Anglii, ale Srodzony 
w  A m e ry c e ,  a we F rancy i  w ychow any. Od 
yidelu już la t  podróżuje dla zwiedzania domów 
ubóstw a i więzień, chcąo się p r z y ł o ż y ć  do po­
lepszenia ich s t a n u .

G ó r a  H 'ezuw iusz  znow u popiół i płomie-
n ie w yrzuca.

H i s z p A n i  j  a .

(z g a z . beri.) M a d ry t dnia  7 grudnia . N i#-' 
us tanne  skargi o niewłaściwość sąrów , skłoniły 
Króla do ustanow ienia jeneralney junty, w k tó -  
rey  prezydować będzie prezyden t rad y  kas ty - 
liyskiey. Do składu jey należeć będzie po 
dwóch członków z rad  naczelnych , a miano­
wicie kasty li yskiey, indyyskiey, woyny, skarb , j  
orderów. Pomieniona junta rozstrzygać bę­
dzie wszystkie wątpliwości sądowe.

Niebezpieczeństwo za razy  i samą chorobę 
uważają już za skończone. D o K a d yxu  p rz y ­
byli obadway lekarze francuzcy, k tó rzy  mieli 
poruczenie poznać tę  zarazę. Znaydują się oni 
w liczbie podpisanych do miłosierney składki dla 
liieszczęślwych. K ról ofiarował 60,000 reaiów  
( 5ooo talarów.)

Ze wszy stkich stron ciągną w oyska do B il­
bao , K orunny  i B a rce lo n y , zkąd  przew iezione 
zostaną do K adyxu . K anom erów  pieszych i 
konnych do w ypraw y biorą dla dokom pleto- 
w ania z Segowii, z lekkiey jszd» tw o rz ą  k o r ­
pus tilanó v , po k tórym  się wielkich skutKów, 
spodziewają.

Korss rze  powstańców  zniknęli z naszvch 
pobrzeżów ; mają cni b^,dż w ezw ani na o b ro ­
nę do Buęnos - A yres.

w y s p a  S t . D o m i n g o .
Król I lm r y k  {Chry stopkę) w yda ł dnia 14  

lipca u rz ąd ze n ie , w k tó re /n  p rzyrzeka  rozdać 
g runta  wo sk u ,  zacząwszy od półkowm ka do 
prostego żołnierza. Każdy żołnierz dostanie  
3 5 o stup k w adra tow ych  g run tu  w niesprzeda- 
nych d^ tąd  dobrach narodowych, 1 może g . a l­
b o  sarn u p r a w ia ć ,  albo zbyć komu m nim u. K r ó l  
kazał im także rozdać b e z p ł a t n i e  narzędzia 
do u p raw y  roli potrzebne. M ianował orax wie-; 
lu n o w y c h X iążą t ,  H rabiów  i Baronów.

Ino l)ukQu>ae. lg n a ey  f i s i t z a  K om * Vans. C t ł — . »  W iln t*  D rnharni Radakayi p ism  peryo .

k ita yk i, arabeski i t. d. a  w szystk ie  ozdobione  
f ig u r a m i ta k  kolorowem i jako  ic z a r  nerra,cena ich  
je s t rozm aita , p o d łu g  różnego tych  x ią ie c ze k  
ga tunku , poczynając od g  do 2 rub. sreb.

O g ł o s z e n i a .
1 N iż e j  podpisany spełniając swe oświadcza­

nie sc gazecie kury er a N. 1 5, 1 8 1 7  umieszczone, 
otrzym ałem  w M in sk iey  D eputacyi wywodowy 
d e k re t, przez który dom z K ią zą t Ursinow H ra­
biów sZ a n ty r  z ł .żony ze 1 9 8  osob w yw odzą­
cych s.ę , i od 34 pokoleń legitym ow any, za ro­
dowity, szlachecki, Boi-ki z pornienionym ty tu ­
łem  u zn a n y  został. Przeto zawiadam iając im ien­
ników  o skutku tyluletnich trudów, starania i kosz­
tów moich, które dla dobra ich m iałem  ukonten­
towanie łożyć  , p rzez  n in ie jszą  aw izacyą proszę, 
iżby dla wzięcia  ex trak tu  tego dekretu, w Słuchu 
ąktykow anego , przyjęcia  poruczonych nu od 
siebie na  ten przedm iot papierów , i dostania dla  
ka id cy  w genealogii w yra żo n ej osoby drukowa­
nego exem plar za legalizow anej kopii rzeczone­
go w yro ku , które im  na pam iątkę poświęcenia 
się mego na usługę całem u im ieniowi m am  o fia ­
rować ; do m iejsca  przebyw ania  rneg o na dzień  
a lutego udać s ię , raczyli. D att w Słucku d. 1 
stycznia  1 8 2 0  roku.

X . Stanisław Ursin sZ an tyr.

i , W  X :ę g a rn i U n iw ersy teck ie j u Józe­
fa Z a w a d zk ieg o  zn a yd u ją  się do p rze  dania  
rozm aite P a ry zk ie  A lm a  a k i , ka len d a rzyk i i 
podarunki dla dam  n rok 1820 w ro zm a itey  
oprawie , ja k o  to w białe e x a m ity  z  n a yd e h ka -  
tnieyszemi malowaniami na oprawie, w atlasy,

O głasza się po raz d ru g i i trzeci.
K arnaw ał następnego iS a o  rokit, rozpoczę  

t y  będzie p rzez  p ierw szą R edutę w  dzień  N o ­
w ego roku, którą wiele szanow nych osób, b y ­
tnością sw oją w  maskach za szczyc ić  dek la ro -  
w ało  • oczem P rześw ietną  P ubliczność, u tr z y ­
m u ją cy  okoje redutowe uw iadam iając,podchlebia  
sobie, ze licznym  zostanie udarow any zg ro m a ­
dzeniem. R oku  1 8 t g  decernbra 27 dnia  w  W i l ­
nie.

2. E xcerp t oświadczenia i  Protokułu potocz­
nego Z iem . P tu  H ileń . w dacie n iższev  w yra ­
żającego się pidzsanego et E or. pod Pieczęcią U- 
rzędową Z iem . tegoż P tu  stronie wydań.

Boku  1819 mca xhra  1 o d. P rzed  A ktam i Z iem  
P tu  W ileń. stawając oso'.iście W iP a n  X aw e  
r y  Kcrewa. Deputat wywodowy z  P tu K owieńskie­
go, oświadczenie poniższe wpisać do protokułu  
podał, którego w yra zy  następne: Oświadczenie 
wespół z  processem im ieniem  A lexandra  sędzjegc 
i Łowczego P tu  Kowien, oyca, Ludw ika  K api­
tana i kawalera, D om inika, X a w crtg o  deputata



w v w o d o w e g o  z  P t u  K o w i e n .  K a z i m i e r z a  i  A l e ­
x a n d r a  s i  n ó w  z  D s m b n a  K o r e w o w ;  n a  I V W J 'H a­
n d  w  I g n a c e g o  b .  S ę d .  Z i e m .  F r a n c i s z k a ,  H i e r o ­
n i m a ,  A l f o n s a ,  W ł a d y s ł a w a  i  S t a n i s ł a w a  M a r -  
S z a ł k o w i c z ó w  P t u  T r o g o  P o t r y k o w s k i c h ,  m i a n o w i ­
c i e  o t o  i i  z e s z ł y  J ó z e f  P o t r y k o w s k i  o  y  c i e c  W a s z -  
m o ś c i ó w , z a j m u j ą c  s i ę  o b o w i ą z k i e m  p l e n i p o t e n t a  
u  z e s z ł o y  K u n e g u n d y  R u s z c z y c o w e y ,  S t a r .  P o r o y -  
s k i e y  r o z p o c z ę t y  p r z e z  M i c h a ł a  d z i a d a , L e o p o l ­
d a  s y n a  a ż  d o  w n u k a  J u s t y n a ,  K a z i m i e r z a ,  A n ­
t o n i e g o ,  A n z e l m a  i  T a d e u s z a  z  D e m b n a  K o r e w o w ,  
c i ą g l e  b y ć  p r o w a d z o n y  p r o c e s  i  l e d w o  n a  o c z y -  
w i s t y n t  d e k r e c i e  T r y b u n a ł u  G i ł .  W .  X .  L i t .  1 7 7 7  
r o k u  j a n u a r y i  2 9  d n i a  o p a r t y  (o  b e z p r a w n e  o d j ę ­
c i e  d z i e d z i c t w a  i  z a w ł a d a m c  m a j ą t k u  R o l d z i e y  
s t a r y c h  w  p t c i e  K o w i e n ,  p o ł o ż o n e g o ,  u k o ń c z o n y  
b ę d ą c ,  w  k t ó r y m  p r z e z  c z y t e l n e ,  s p r a w i e d l i w e  i  
n i e p ó r u s i o n e  p o s t a n o w i e n i e , o k a l k u l o w a n i e  s i ę  
p r z e z  z e s z ł ę  R u s t c z y c o W ę  z  z a b o r u  i n t r a t ,  d n c h o -  
d o w  i  p e r c e p t  o d  r o k u  17 n  j a n u a r y i  2 9 ,  d o  d a t y  
r z e c z o n e g o  d e k r e t u  T r y b u n a ł u  G i ł .  I V .  X  L i t .  
1 7 7 7  r o k u  z a p a d ł e g o ,  a k t a  U r z ę d o w e  n a  z e s z ł e y  
R u s z c z y c o w e y  p r z e z n a c z o n e  z o s t a ł y  i  z t e y  k o l e i  
k i e d y k o l w i e k  o d z y s k a n i a  z g r a b i o n e j  w ł a s n o ś c i  
d o m o w i  K o r e w o w  d o m i e r z o n y c h  o t w o r z y ł a  s i ę ,  a  
g d y  w p o i s k a n i u  p r a w e y  n a l e ż n o ś c i  r o z m a i t e  p r a ­
w n e  z a s z ł y  p r z e s z k o d y ;  ś m i a ł y m  p o s u n ą w s z y  
s i ę  k r o k i e m  z e s z ł y  J o z e f  P o t r y k o w s k i ,  w ó w c z a s  
p o d s t o l i c  N o w o g r ó d z k i  o d  z ę s z ł e y  K ó n e g u n d y  
R u s z c z y  c o w e y , n a  a k t o r s t w o  G e n e y  c i s z e k  i B o ł d z i e y  
w  p t c i e  T r o c k i m  ł a ż ą c y c h ,  w  r o k u  1 7 8 9  w  Z i e m .  
W i l e ń .  p r z y z n a n e ,  b i e r z e  p r a w o  m i m o  p r z e w i e ­
d z i o n ą  k o n w i k c y ą  n o w y m  m i a n u j e  s i ę  a k t o r e m ,  
a  w y r a z i w s z y  s u m m ę  p r z e z  s i e b i e  z a p ł a c o n ą  j a ­
k a  s i ę  w  k i l k a - k r o ć  z  p u s z c z y  i  w y p r z e d a n y c h  
a w u l s o w  n a d e r  w  p r z e w y ż s z a j ą c e y  z w r ó c i ł a  s o w i -  
ł o ś c i ,  a  n a d t o  w  t e r n i e  p r a w i e  o d  e w i k c y i  w s z e l k i c h  
z e s z ł a  / ł u s z c z y c o w a  u w a l n i a  i  z m ó w  n i e  i d ą c  z  a k ­
t o r k ą  s w o j ą  n a  d a l s z e  z a m i t r ę ż e n i e  d o m o w i  K o r e ­
w o w  n a l e ż n o ś c i  i  s a t y s f a k c j i  o c h o c z o  d e k l a r u j e  
s i ę .  L e c z  c z u w a j ą c a  n a  l o s e m  u c i ś n i o n y c h  o -  
p a t r z n o ś ć , a c z  c i ą g ł y m  z n u ż o n y c h  p r z e ś l a d o w a ­
n i e m ,  d a ł a  p o z n a ć  i  u c z u ć  k r z y w d ę  p r z e z  k i l k a  
p o k o l e ń  d o ś w i a d c z o n ą  i  o d  z m y ś l o n y c h  s u k c e s s o -  
r ó w  c u d z y c h  i n t r a t  U r .  P o t r y k o w s k i c h  d o m o w i  
K o r e w o w  z a b r a n y c h ,  c h o c i a ż  c i e r n i s t ą  d r o g ą  
p r o c e s s u  j e s z c z e  d o c h o d z i ć  i  u p o m n i e ć  d o s t a ­
ł o  s i ę ,  a l i ć  w  s a m y m  ź r ó d l e  p r z y k ł a d n e j  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i ,  b o w i e m  U k a z u  r z ą d z ą c e g o  S e n a t u  1 8 1 9  
r o k u  j u n i i  3 d n i a  d o  D e p a r .  2g o  S ą d .  G ł .  L i t .  
W i l e ń .  i  R z ą d u  G u b e r .  W i l e ń .  p r z y s ł a n y m - ,  i  
w  t y m ż e  d e p a r .  o g i m  d e k r e t e m  s 8 x g  x b r a  2 d n i a  
d o  p o w y ż s z e g o  w y r o k u  s t o s o w n y m ,  o d j ę ł a  w ł a ­
s n o ś ć  d o m o w i  K o r e w o w  n a  m a j ą t k u  n a b y t y m  G i -  
n e y c i s z k a c h  w  p t c i e  T r o c k i m  l e ż ą c y m  j a k o  e w i -  
k c y i  u l e g ł y m ,  z a p e w n i o n e  z o s t a ł o .  A  g d y  t a k o ­
w y  z a k ł a d  i  c e l  d l a  o c z e k u j c y c h  p r z e z  w i e k  c a ­
ł y  s p r a w i e d l i w o ś c i  i  s k r z y w d z o n y c h  w  p r z e d ­
m i o c i e  w y n a g r o d z e n i a  i c h  s t a ł y  i  p e w n y  b y d ź  
p o w i n i e n ,  a  p r z e t o  G i n e y c i s z k i  w  p t c i e  T r o c k i m  
w p r z ó d y  d e k r e t e m  t r y b u n a l s k i m  1 7 7 7  j a n u a r y i  
2 9  d n i a  i  U k a z e m  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  z a t w i e r ­
d z o n y ,  a  n a  n i c h ż e  z a p o w i e d z i a n y ,  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś c i  f u n d u s z  d l a  d o m u  K o r e w o w ,  i ż b y  p r z e z  n i ­
k o g o  i  p r z e z  s u k c e s  n a r ó w  z e s z ł e g o  J ó z e f a  P o -  
i r y k o w s k i e g o  d ł u g i e m  o b a r c z a j ą c y m ,  z a w i e d z i o ­
n y  i  o d d a n y  n i e  b y ł ,  n i n i e y s z y m  u r o c z y s t y m  o -  
s ł r z e z e n i e m  p u b l i c z n o ś c i  t a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  z a ­
p i s u j e  s i ę .  U  t e g o  o ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  w  P r o t o ­
k o l e  t a k i  A l e x a n d e r  K o r e w a  S ę d  z .  i  L o w .  p t u  
K o w i e ń s k i e g o .

Z g o d z i ł e m  z  P r o t o k u ł e m  J a n  Z i e n k o w i c z  
W  'H e ń .  Z i e m .  R e j s n t -

Z e  t a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  p r z y j ę t e  b y d ź  d o  

d r u k u  m o ż e  w  t e r n  S ą d  Z i e m - .  W i l e ń .  z a ś w i a d c z a ,  

k k  i l e n .  Z i e m .  P r e z .  i  k a w a l e r  U r b a n  J a z d ó w s k i .

<1

f  N ize y  p o d p i s a n y  m a j ą c  n a l e ż n ą  o d  W  W. 
S i k o r s k i c h  s u m m ę  ,  g d y  w  t e r m i n i e  n i e  o d e b r a ł ,

p o z w a w s z y  z a t e m  d o  W i l e ń s k i e g o  G r o d z .  S ą ­

d u  z y s k a ł  il> r o k u  t i r d z n i e y s z y n i  m c a  g b r a  d  

1 7  o c z e  w i s t y  z  t e m i ź  W  W .  S i k o r  s k i e m i  D e k r e t ,  

z a s ą d z a j ą c y  s u m m ę  r u b l i  s r .  o 4 o  k o p .  4 8  z  t e r ­

m i n e m  d n i a  t g  marca U ’2 o  r o k u  , k i e d y  z a ś  

d a i e s i ę  s ł y s z e ć  ń l i e y  p o d p i s a n e m u , z e  W .  S i k o r ­

s k a  k a m i e n i c ę  s z c z e g ó l n ą  n a  o d p o w i e d ź  d e k r e ­

t u  e w i k c y ą ,  z a m y ś l a  o d d a ć  w  a r ę d ę ,  a b y  z a t e m  

ż a d n e  u k i a d y ,  o  t e ż  k a m i e n i c ę  n i e  m o g ł y  t a ­

m o w a ć  s k u t k ó w  d e k r e t u  p o w o d e m  m e w i a d o m o -  

s c i  o  j e g o  z a g a d n i e n i u  t e r n  p i s m e m  o s t r z e g a  s i ę .  
D a t  1. 1 8 1  g  m c a  x b r a  i  5 *—  J o a c h i m  S a w i c k i .

Z e  m o ż n a  d r u k o w a ć  p o ś w i a d c z a m  J a k ó b  T o -  
w a ń s k i  Z .  W .  P i s a r z .

0 .  f U  t e r m i n a c h  d n i a  j Q ,  2 9 ?  i  2 2  t e r a -  

b i e ź ą c e g o  m c a  x b r a  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  w  R a ­

t u s z u  W i l e ń s k i m  w , , I z b i e  R a d y  'jM u sk ie y  l i c y z  

t a c y  a  n a  d o s t a w *  ę  a m u n i c j i  d l a  K o m e n d y  p o ­

l i c y  m e y  t e g o ż  m i a s t a  n i ż s z y c h  r a n g ,  t o  j e s t  s u ­

k n a  s o t d a c k i e g o  , p ł ó t n a  ,  r z e m i e  n a  d o  o b u w i a  

i  d a l s z y c h  r z e c z y  d o  o d z i e n i a  p o t r z e b n y c h , o  c z ć m , 

d l a  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i  z a m i e s z c z a j ą c  

id  g a z e c i e  K u r .  L i t .  n i n i e j s z e  o g ł o s z e n i e ,  R a ­

d e .  m i a s t a  W i l n a ,  u p r a s z a  w s z y s t k i c h  ż y c z ą c y c h  

d o s t a r c z y ć  p o m i e n i o r i e  a r t y k u ł y  p i  z y b y ć  w  t e i  m i ­

n a c h  w y r a ż o n y c h  n a  m i e j s c e  o z n a c z o n e  d o  l i ­

c y t a c j i .  D a t  d n i a  i  6  x b r a  2 8 - 2 9  r -

F r a n c i s z e k  P o z n a ń s k i  P r e z y d e n t  M . '  W .

5 . R o k u  * 8 i g  m i e s i ą c a  g b r a  d n i a  5 .  ]V i- 
ż n y  p o d p i s a n y  , c a ł y  f u n d u s z  m ó y , l o k o w a n y  

m a j ą c  n a  d w u  e x d y  w i z y  a c h  ,  t o  j e s t  T / y s k u y  

p o  U  o j e  w o d z i e  L h o m i ń s k u n  ,  1 R o g o w s k i e y  ,  

M a r s z a ł k a  S t r a s z e w i c z a , p o s t a n o w i ł e m  s z u k a ć  
p r z e z  t a x ę  i  e x d y w i z y q  r o z l i c z a n i a  s i ę  z  r n o -  

j e m i  k r e d y  t o r a m i ,  a  k t ó r y c h  w  n a y w i ę k s z r y  
c z ę s c .  z r o b i ł e m ,  n a  o p ł a t ę  s o l a r i o m ,  p u n h a r y  

g r u n t ó w ,  w y j e c i e  D e k r e t ó w ,  d a n i e  z a p o m o g  

i  e r e k c y i  l u d z i o m  n a  t y c h ż e  z  c x d y w i z y  o w  w y ­

d z i e l o n y c h  s c h e d a c h  m i e s z k a j ą c y m  ,  i  n a  o s .  a -  

t e k  z a  o p ł a c e n i e  p o s z h n  M o n a r s z y c h  w  m t y -  

s c u  s p r o w a d z e n i a  u r z ę d u  e x d y w i z o r s k i e g o ,  p o ­

s t a n o w i ł e m  w e z w a ć  w s z y s t k i c h  J i V J V .  1 W  W .  

k r e d y t o r ó w ,  a ż e b y  n a  d n i u  5 o  j a n u a r .  1 8 2 0 .  

r o k u  d o  m i a s t a  S ą d o w e g o  P o n i e w i e z a  j a w i l i  

s i ę  ,  d l a  p r z y j a c i e l s k i e g o  u k ł a d u  y a - p o  n a s t ą ­

p i e n i u  t e g o  d l a  o d e b r a n i a  s a t y s f a k c j i ,  p e w n y  

j e s t e m  z e  J W W .  i  i f  W .  k r e d y  t o r o  n e  p r z ~ . '~  

c h i l ą  s i ę  d o  m e g o  ż ą d a n i a ,  1 w  t i n t  m i e y s c u  

w s z e l k i  m ó y  f u n d u s z  o k a z a n y m  i m  b ę d z i e .  

S z u k a ć  b ę d ę  t e y  p o w o l n o ś c i  z e  s t  o n y  k r e d y ­

t o r ó w  ;  c o b y  m e r e  b i ł o  i m  k r z y w d y ,  a  d l a  

m n i e  p r z y s p i e s z y ł o  k o n i e c  i  r o z l i c z e n i e  s i ę  z e  

t u s z y s t k i e m i .  J  n a  s k u t e k  t e g o  w z y w a n i  p r z e z  

p u b l i c z n e  p i s m o  ,  g d y z  i  s ą d  p r z e z  d e k r e t  n i c  

w i ę c e y  w y d z i e l i ć  n i e m o i e .  J a k o w e  o ś w i a d c z e ­

n i e  p o d a j ą c  d o  t r z y k r o t n e j  w  g a z e c i e  K u r y e -  

r a  L i t .  a w i z a c y f  w ł a s n ą  p o d p i s u j ę  r ę k ą .

J ó z e f  A u g u s t o w s k i  R e g e n t  G r a n i c z .  Z a w i l .

T a k o w ą  a w i z a c y ą  R e d a k c j a  g a z e t y  K u r y -  
e r a  L i t t .  m o ż e  p r z y j ą ć :

K a r o l  R o m a n o w i c z  S ę d z .  G r o d z .  P t u .  W .

5 . W y j e ż d ż a  z a  g r a n i c ę  d o  S z w a j c a r y  

P i o t r  .T e n i  k u p i e c ,  p r z y b y ł y  d o  W i l n a  z a  p a s z ­

p o r t e m  p e ł n o m o c n i k a  d w o r u  R o s s y y s k i t g o  
w  S z w a y c a r y i .


